
WITAMY NOWY ROK HARCERSKI!
Godni patriotycznych tradycji 

rośniemy na przyszłości miarę
dramatyczną i bohaterską histo­
rię naszego kraju pozwala tym  
bardziej docenić wartość drogi, 
jaką Polska wybrała 34 lata te­
mu; docenić, czego w tych la ­
tach dokonał nasz budujący so­
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D o d a te k
„ K u r ie ra  S z c z e c iń s k ie g o ”  

i K o m e n d y  C h o rg g w i Z H P

A ' W R Z E S IE Ń  1 9 7 8  R. 
N R  8  (1 7 2 )

N ajlepsze d ru ż y n y  w  m in io n y m  ro k u  szko ln ym

l  dyplomami SZTANDAROWYCH 
start do nowych zadań

RUCH SZTAN DAR O W Y to współzawodnictwo ZHP o zasz­
czytne m iana: M is trzow sk ie j D rużyny Zuchów, D rużyny Sztan­
darow ej, Sztandarowego Szczepu i K ręgu Instruktorsk iego. 
W m in ionym  roku harcerskie j działalności ruch sztandarowy 
m ia ł charakter powszechny — przystąp iła  doń większość d ru ­
żyn i szczepów, k tóre w  trakc ie  całorocznej rea lizac ji określo­
nych regulam inem  zadań podnosiły poziom sw o je j pracy ró w ­
nając do najlepszych. Te, k tóre spełn iły wszystkie wym agania 
zostały wyróżnione przez G K ZH P dyplom am i sztandarowych.

N A TERENIE Chorągw i Za­
chodnio-Pom orskie j m iano M is­
trzow sk ie j D rużyny Zuchów 
o trzym ało  67 drużyn, a w yróż­
n i ły  się hufce: Sżczecin-Sród- 
mieście — 11 drużyn, Szczecin- 
Pogodno — 7 drużyn, Nowogard 
i Pyrzyce — po 6 drużyn, Szcze 
c in -D ąbie i Kam ień Pom orski — 
po 5 drużyn.

WŚRÓD drużyn harcerskich 
dyplom y sztandarowej o trzym a­
ły :

1. 7 DH ¡m. M. Skłodow skie j- 
C urie  przy Zbiorczej Szko­
le G m innej w Pyrzycach.

2. 23 DH im. gen. Św ierczew­
skiego przy SP w  Żabowie.

3. 21 DH im . gen. Św ierczew­
skiego przy SP w  Sownie.

4. 22 D H  im. T. Kościuszki 
przy SP w  Sownie.

5. 26 DH im. A. M ickiew icza 
przy SP w  Żabowie.

6. 22 DH im. C zw artaków  przy 
SP w  Szczecinie-Dąbiu.

7. 3 DH im. H . Dąbrowskiego 
przy SP n r 12 w  Szczecinie- 
Dąbiu.

8. 15 DH im. J. Korczaka przy 
SP n r 23 w  Dąbiu.

9. 16 DH im. Sapera przy SP 
n r 49 w  Dąbiu.

10. 17 DH przy SP n r 49 w  Dą­
biu.

11. 94 D H  im. A lka  przy SP .nr 
65 w  Szczecinie.

12. 100 DH irrf. W a lte ra -S w ie r- 
czewskiego przy SP n r 65 w  
Szczecinie.

13. 32 DH im, K. Św ierczew­
skiego przy SP n r 2 w 
Szczecinie.

14. 13 DH im . J. Kusocińskie- 
go przy SP n r 47 w  Szczeci­
nie.

15 3 D H  im. Ż w irk i przy SP 
n r 30 w  Szczecinie.

16. 28 DH im. Generała W a lte ­
ra  przy SP n r 50 w  Szczeci­
nie.

Po raz d rug i ty tu ł drużyny 
sztandarow ej uzyskały w  tym  
roku dwie d rużyny IISPS: 122
przy Technikum  Mechaniczno- 
Energetycznym  w  Szczecinie ł 
33 im. K . M row ińskiego przy 
ZSZ w  Stargardzie.

M iano Sztandarowych K rę ­
gów In s tru k to rsk ich  zdobyły:
1. K rąg  In s tru k to rsk i „Jeż”

przy Technikum  Mechanicz- 
no-Energetycznym  w  Szcze­
cinie.

2. K rąg In s tru k to rsk i p rzy Zes 
pole Szkół Ekonom icznych 
n r 2 w  Szczecinie.

R e f l e k s j a  nad tym  co 
mamy zam iar robić, ja k  

zrobim y, i  ja k ie  będą tego e fek­
ty  — jest jednym  r. w ażn ie j­
szych elem entów harcersk ie j pe 
dagogiki. Gdy zastęp, drużyna, 
czy in n y  zespół podejm uje za­
danie, zawsze pow inno ono w y ­
nikać ze świadomości, um oty­
wowanego społecznie wyboru .
Jego realizacja pow inna być 
starannie zaplanowana i dobrze 
zorganizowana; w yn ik  zaś oce­
niony. To abecadło sposobu har 
cerskiego działan ia. D rużynowy, 
którego obowiązują analogiczne 
zasady, musi jednak patrzeć 
bardzie j dalekowzrocznie; swo­
ją  re fleks ją  ogarniać dłuższe 
okresy czasu i całokszta łt dzia­
łań kierowanego przez niego 
zespołu.

V I  ZJA ZD  ZHP w ytyczy ł 
program  Zw iązku, k tó ry  obo­
w iązuje całą organizację przez 
cztery lata, do kolejnego zjaz­
du. W chodzimy w d rug i rok 
jego rea lizac ji. Spraw y k tó rym i 
obecnie żyje całe społeczeństwo, 
to drugie źródło program owa­
nia. Z długofalowego program u 
Zw iązku — Rada Naczelna ZHP 
w yb ra ła  więc te zadania, k tóre 
pozwolą organizacji włączyć się 
w  nu rt spraw staw ianych 
przez partię  przed całym  naro­
dem i będących w centrum  
społecznego zainteresowania.

HASŁO  a lertow e: „G odn i pa­
trio tycznych  tra d yc ji — rośnie- ja k ie  pow in ien w ykorzystać każ 
m y na przyszłości m iarę”  n a j- dy wychowawca. Równocześnie 
g łęb ie j oddaje istotę harcerskie- jest ono zrozumiałe dla m ło- 
go dzia łan ia w  roku, w k tó rym  dzieży. Dlatego stało się rów - 
ważne w  naszej h is to rii roczni- nież hasłem program u pracy ca 
ce s tw arzają szczególną szansę lego bieżącego roku. 
kszta łtowania szacunku do po­
stępowych tra d yc ji naszego na- JU Ż JUTRO  we wszystkich 
rodu i d la  łudzi, którzy w a lczy li drużynach i szczepach naszej 
o Polskę. Spojrzenie wstecz na Chorągwi rozpocznie się H arccr

ski Start 1978/79, który został 
poprzedzony dniami gotowości. 
W  dwóch pierwszych dniach 
Harcerskiego Startu każda dru­
żyna zuchowa 1 każda drużyna 
harcerska zorganizuje zbiórkę, a

c ja lizm  k ra j. Jest to  hasło, za 
k tó rym  k ry ją  się bogate treści,

Nasze reprezentantki o Festiwalu na Kubie

V i v a  P o l o n i a !
CHOC przebrzm ia ły ju ż  echa 

X I  Światowego Festiw a lu  M ło ­
dzieży i S tudentów na K ub ie  to 
jednak jego uczestniczki, nasze 
harcerskie in s tru k to rk i — M a­
ry la  An ton iew icz ze Szczecina 
i H enryka  M am ro t ze S tar­
gardu są jeszcze pod urokiem  
tego wspaniałego spotkania m ło­
dzieży i studentów  całego św ia­
ta. 18,5 tysiąca delegatów re ­
prezentujących około dwóch t y ­
sięcy organ izacji m łodzieżowych 
145 k ra jó w , w  tym  450-osobowa 
delegacja polska, 7 osób ze 
Szczecina i one dw ie  w  te j ko ­
lo row e j i  różnojęzycznej spo­
łeczności. N ie czuły się jednak 
zagubione w  da lek ie j Hawanie, 
odległej o 16 godzin lo tu  samo­
lotem  „K o p e rn ik  62” . Na każ­
dym  k roku  spotykały się z życz­
liw ością i gościnnością gospoda­
rzy oraz serdecznością delega­
tów  całej wspólnoty soc ja lis ty­
cznej.

W C ZASIE naszej rozm owy 
oglądają zdjęcia wykonane w ła ­
snym aparatem i przypom ina ją 
sobie różne m om enty: udział w 
karnaw ale  na bulw arze M ale- 
con nad Zatoką Meksykańską, 
gdzie przez k ilkanaście godzin 
tańczono w  św ie tle  lam pionów 
i rozpryskujących się na n ie­
bie ko lo row ych  ogni, gdzie na 
fantastycznie udekorowanych 
p latform ach tańczyły kubańskie 
dziewczęta; bezpośrednie spot­
kan ia  w dzie ln icy A lam ar z ku  
bańskim i rodz inam i prześciga­
ją cym i się w  gościnności; ucze­
stn ic tw o  w  spotkaniach z in n y ­

m i delegacjam i, z k tórych H e­
nia na jbardz ie j pamięta spot­
kanie algierskie, pytania dele­
gatów  A lg ie r ii o prawa kobiet 
polskich i zdziw ienie, gdy usły­
szeli o zaangażowaniu kobiet w 
życie naszego k ra ju , o rów no­
upraw nien iu . M iłym  zaskocze­
niem dla naszych delegatek by­
ła ogromna popularność Pola­
ków , słynących zresztą z punk­
tualności, dyscyp liny i  elegan­
c ji.  T rudno by ło  przejść ulicą, 
aby nie zostać zaczepionym 
przez m ałych i  dorosłych dla 
zdobycia autografu. M ary la  z 
Henią rozdały ich tysiące.

N A JP IĘ K N IE JS ZY M  i  na j­
bardziej wzruszającym  momen­
tem b y ł dla nich dzień o tw a r­
cia Festiw alu. M ia ły  szczęście 
znaleźć się w  140-osobowej g ru ­
pie naszego k ra ju , k tó ra  szła 
w ko lum n ie  na p ły tę  stadionu 
(reszta delegatów uczestniczyła 
w  o tw arc iu  siedząc na t ry b u ­
nach). G odziny czekania, prze­
lotne deszcze, duszne pow ietrze 
nie popsuły uroczystego nastro­
ju , a gdy polska kolum na ru ­
szyła z flagam i, b ia ło-czerw o­
nym i parasolkam i i barw nym i

(Dokończenie na str. 2 „H T ” )

NA ZD JĘC IU : od lew ej H enryka M am rot * M ary la  A n to­
niewicz.

wszędzie, gdzie tylko jest to 
możliwe — biwak sobotnio-nie­
dzielny lub przynajmniej dłuż­
szą wielogodzinną wycieczkę. W 
czasie tych spotkań omówicie 
wszystkie ważne sprawy druży­
ny i plan zamierzeń na jesień. 
W ostatnim dniu Harcerskiego 
Startu, który jest „Świętem  
szkoły” każdy szczep przepro­
wadzi apel szkolny dla całej 
młodzieży. Powinien on być naj 
lepszą wizytówką organizacji w  
środowisku.

Przystępując do Harcerskiego 
Startu należy pamiętać, że bódź 
cem do podejmowania zadań 
trudnych i ambitnych jest udział 
drużyny w ruchu sztandaro­
wym. Jego wymagania stanowią 
najważniejsze kryterium oceny 
pracy zuchowego, harcerskiego

instruktorskiego zespołu.

W  CZASIE Harcerskiego Star 
tu należy pamiętać o czekają­
cym organizację zadaniu pod 
nazwą HA RC ER SKI RAPORT  
P A R T II. Będzie on złożony z 
okazji rocznicy zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego i 
powstania Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej pod prze 
wodnictwem której budujemy 
rozwinięte społeczeństwo socja­
listyczne. Pod ideowym kierow­
nictwem partii pracuje nasza 
organizacja i cały ruch młodzie 
żowry.

Harcerski Raport Partii bę­
dzie nie tylko meldunkiem o 
efektach działań i pracy społecz 
nie użytecznej całej organizacji. 
Zgodnie z harcerskim zwycza­
jem i harcerską pedagogiką, 
okazję tę chcemy uczynić bodź­
cem mobilizującym zarówno zu 
chy, harcerzy jak i wszystkie 
jednostki organizacji do nowych 
działań oraz sumowania i oce­
ny swojej pracy. Sumowania i 
oceny naszej pracy w każdym 
środowisku — aby je j efekty 
przedstawić w meldunkach, w  
Harcerskim Raporcie Partii, ale 
także wykorzystać po to, by le­
piej i skuteczniej pracować.

Hm  Anna STECYK

Komendantka 
Zachodnio-Pomorskiej 

Chorągwi ZHP
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Sukcesy w  Kielcach coraz mniejsze

„Z ło ta  jo d ła ”
dla Klubu Miłośników Poezji
z Technikum Mechaniczno-Energeiycznego

P Y T A L IŚ M Y  w  ostatn im  „H a rce rsk im  T rop ie ”  „C zy po­
większy się jo d ło w y  las?”  —  mając na uwadze występy re ­
prezentacji naszego wojew ództwa na V  H arcerskim  Festi­
w a lu  K u ltu ry  M łodzieży Szkolnej w K ielcach. M am y nową 
jodłę i  to  zło tą! Zdobył ją  K lu b  HSPS M iłośn ików  Poezji z 
Technikum  Mechaniczno-Energetycznego w  Szczecinie.

M IR E K  PA W ELEC  — absol­
w ent TM E, obecnie student Po­
lite c h n ik i Szczecińskiej jest hu ­
m anistą „z  potrzeby serca” . Je­
m u podobnych działa w  k lu b ie  
20 osób, zachęconych przez po­
lon is tów  te j szkoły, szczególnie 
przez opiekunkę K lu b u  M iłoś­
n ikó w  Poezji m gr Katarzynę 
Fenczak. C i m łodzi ludzie na 
co dzień zw iązani z techniką z 
ra c ji swoich zainteresowań i 
p ro f ilu  nauki nie chcą być je d ­
nokierunkow i. „...nie można za w 
sze patrzeć ty lk o  na obwody 
scalone, a w  erze nadchodzącej 
kom puteryzacji trzeba znaleźć 
chw ilę  w ytchnienia, uczyć się 
w rażliw ości na piękno, co daje 
w łaśnie obcowanie z poezją...”  
— tw ie rd z i M ire k  — k ie ro w n ik  
k lu b u  HSPS.

W ysta rtow a li „A n k ie tą ”  w  
program ie „Jacy jesteśm y” , na­
stępnie w z ię li udział w  przed- 
fes tiw a łow e j giełdzie w  W ar­
szawie, no a potem Kielce. W 
powodzi różnorodnych im prez 
pięć w ieczorów w  ich w ykona­
n iu  okazało się w a rtych  „Z ło te j 
jo d ły ”  — festiw a low e j nagrody.

„Jestem  baba”  — b y ł to  m on­
taż do dyskusji o trudnych  
wierszach A n k i Sw ierczyńskiej.

K abare t „R onde l”  przedstaw ił 
w łasnym  tekstem  spraw y szkol­
ne.

W ieczór za ty tu łow any „C Z ŁO ­
W IE K  A P O L IT Y K A ”  zaw ierał 
fraigmenty re la c ji uchodźców 
ch ilijsk ich , m ów ił o potrzebie 
angażowania się m łodzieży w 
sprawy polityczne.

In n y  wieczór w yp e łn ił szcze­
ciński program  „A n k ie ta ” .

W dn iu  3 s ierpnia — 34 rocz­
nicę śm ierci K . K am ila  Baczyń­
skiego uczczono wieczorem po­
ezji tego poety, w ierszam i człon 
ków  k lu b u  i poezją śpiewaną. 
Popularyzowano też piosenkę 
festiw a low ą „Zatrzym ać la to ”  za 
wykonanie k tó re j Ryszard Leo­
szewski zdobył nagrodę.

Tak bardzo chciałoby się za­
trzym ać chw ile  spędzone na fe ­
s tiw a lu , wspólne im prezy n a K a

dzie ln i, szczeciński k ie rm asz na 
ulicach K ie lc  popularyzujący na 
sze m orskie sprawy, udzia ł w  
korowodzie, koncerty, w idow is­
ka, ra jd  po Z iem i K ie leck ie j, 
atmosferę warsztatów  a rtystycz­
nych i pracy k lubów . Bo ró w ­
nie ważne jes t zdobycie na jw yż 
szego w y ró żn ie n ia — „Z ło te j jo ­
d ły ”  ja k  i sam udzia ł w te j ma 
sowej imprezie.

„Z ło ta  jo d ła ” , k tó ra  tak  b a r­
dzo cieszy członków k lu bu , zo­
stanie wręczona d y re kc ji szko­
ły  na uroczystym  apelu w  dn iu  
rozpoczęcia roku szkolnego, a 
pam ią tkow y dyplom  „Z a  model 
działalności k lubu , różnorodność 
tem a tyk i spotkań, um iejętność 
prowokowania do dyskus ji”  zo­
stanie zawieszony w  klubie, 
gdzie również znajdzie się na­
groda specjalna dyrek to ra  W y­
działu K u ltu ry  i  S ztuk i Urzędu 
W ojewódzkiego w  K ie lcach — 
adapter „Fonom aster”

D rug i nasz przedstaw icie l Ze­
spół Pieśni i  Tańca Z iem i P y- 
rzyck ie j w  swych barw nych stro 
jach b y ł opraw ą w ie lu  maso­
wych imprez. Uzyskał 6 m ie j­
sce wśród 8 zespołów tańca lu ­
dowego.

Z D A N IE M  szczecińskich u- 
czestników V  F estiw a lu  w  K ie l­
cach, i jego k ie row n ika  hm  Jac 
ka Janowskiego, należy ju ż  te­
raz myśleć o K ie lcach 1979. 
Trzeba zastanowić się nad tym , 
czy nie lep ie j angażować m nie j 
liczne zespoły, ale za to ich wię 
cej co pozwoli na pokazanie róż 
norodności fo rm  działalności k u l 
tu ra ln e j w  Szczecińskiem. E k i­
pę można montować już na po­
czątku roku szkolnego, a do kie 
row an ia  angażować ludzi, k tó ­
rzy po tra fią  w  sposób a tra k c y j­
ny pokazać autentyczny doro­
bek artystyczny m łodzieży na­
szego regionu. O nie na jlep ­
szym sposobie przygotow yw ania  
szczecińskiej ek ipy  p isaliśm y w 
„H T ”  w  ub. roku. N iew ie lk ie  
sukcesy tegoroczne dowodzą, że 
zm ian na dobre nie było.

K . M.

maryła A H w m m tc t Viva Polonia!
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NA Z D JĘ C IU : reprodukcja w yw iadu z M arylą  Antoniew icz 
zamieszczonego w  kubańskim  tygodniku „ Bohemia”  z 30 lipca  
1978 r.

Fot.: Jerzy G AZD A

(Dcykończenie ze str. 1 „H T ” )

kw ia tam i, podniósł się las k u ­
bańskich rąk, w iw a tom  i o krzy­
kom  nie było  końca. V iva  Po­
lon ia  — skandował ca ły sta­
dion. A  potem marsz przed t r y ­
buną, przed wodzem kubańskie j 
re w o lu c ji i w ładzam i soc ja lis ty­
cznej K uby, słowa I I  sekretarza 
K P K  Raula Castro, k tó ry  po­
w ita ł wszystkich delegatów i  
o tw o rzy ł X I  Festiw al M łodzie­
ży i  S tudentów hasłem naczel­
nym  „O  anty im peria lis tyczną 
solidarność, pokó j i p rzy jaźń” .

Niezliczone kaskady ko loro­
wych rak ie t, owacje, „żyw e t r y ­
buny”  — obrazy zmieniające się 
co chw ila , tworzone przez ty ­
siące osób. Jakiż g łęboki pa­
trio tyzm  Kubańczyków przeja­
w ia ł się w  te j m anifestacji, ja ­
ka w ie lka  m iłość do ojczyzny 
i je j przywódcy w  każdym  sło­
wie, w  każdym  geście.

Tego się nie da n igdy zapom­
nieć! K.M .

Obóz jakiego u nas jeszcze nie było

PACJENCI DRUHNY GRAŻYNY
JU Ż  na dróżce prowadzącej do obozu zauważyliśm y p ie rw ­

szą grupę. S ta li w kręgu wym achując rękam i, ja kby  opędzali 
się od kom arów . Nie opodal inna grupka, stojąc w szeregu, w y ­
konyw a ła  przysiady. Przez obszerny plac apelowy zm ierzały ku  
jez ioru  dziewczęta przygotowane do kąpie li, choć dzień b y ł nie 
na jc iep le jszy a słońce nie św ieciło. Za moment w jechało na 
row erkach  k ilkunastu  chłopców. A le  najważniejsze zajęcia m ia ­
łam  zobaczyć za chw ilę . Na n iew ie lk im , placu ustawiono prze­
różne p rzyrządy um ożliw ia jące m łodzieży przeprowadzenie 12 
rodzajów' ćwiczeń. Jest to tzw\ tren ing  s tacyjny i zmierza do 
wzmocnienia gorsetu mięśniowego, czy li m ięśni grzbietu, b rzu ­
cha i pośladków.

N A JW Y Ż S Z Y  CZAS w y jaś­
nić na ja k i to  obóz tra filiśm y .
Na obóz zdrow otny ZH P dła 
100 dzieci z wadam i postawmy i 
sk rzyw ien iam i kręgosłupa, zor 
gan iżow any po raz pierwszy 
przez Kom endę C horągw i Za­
chodn io-Pom orskie j, za namo­
wą g rupy zapaleńców z W o j­
skowego Szp ita la w Szczecinia.
Obóz urządzano w  M aryn iu , 
nad p ięknym , czystym  i spo­
ko jnym  jeziorem  Marzycko, 
nad k tó ry m  chciałoby się w i­
dzieć w ięce j szczecińskich obo­
zów harcerskich niepotrzebnie 
gniotących się na  b a łtyck im  
brzegu.

P O M YSŁ zos ta ł p rze n ie s io n y  z 
Ł o d z i, gdz ie  przed p ię c iu  la ty  
W o jskow a  A k a d e m ia  M edyczna i 
K om enda C h o rą g w i Ł ó d z k ie j zo r­
g a n izo w a ły  ta k i  obóz po raz p ie rw  
szy. N aszym  szczęściem je s t, że 
ówcześni ło d z ia n ie  — kom e n d a n t 
szp ita la  d oc . d r  hab . Tadeusz B rze ­
z iń s k i, o rd y n a to r  o d d z ia łu  o rto p e ­
dycznego tegoż szp ita la  p łk  d r  Ro 
raan M ilk ie w ic z  i  in s tru k to rk a  g im ­
n a s ty k i le c zn icze j m g r G rażyna

A d a m czyk  z a m ie n ili Łódź na Szcze 
c in  i  w ie rn i s w o je j id e i zd o ła li na 
m ó w ić  K om endę C horągw i do zo r­
g a n izow an ia  obozu zdrow o tnego  
podczas tegorocznego la ta . K o m e n ­
da  C h o rą g w i s finansow a ła  zakup 
n ieodzow nego sprzę tu  m . In . ro ­
w e ró w . k a ja k ó w , w ro te k , zadbała 
o s p ra w y  fin a n so w e  i o rg a n iz a c y j 
ne, zwłaszcza zw iązane z zapew ­
n ie n ie m  re a liz a c ji p ro g ra m u  h a r ­
cersk iego  na obozie. D y re k c ja  fa ­
b ry k i „E m a -Z a ło m ”  p rz y s ła ła  m a ­
te r ia ły  i fa ch o w có w , k tó rz y  d o ­
p ro w a d z ili św ia tło  i  w odę. Stocz­
n ia  Szczecińska im . A . W arsk iego  
p rzys ła ła  w y k o n a n e  w  zak ładz ie  
u m y w a lk i,  zn a ko m ic ie  ro z w ią z u ją ­
ce  p ro b le m  h ig ie n y  na obozie. 
W śród s p rz y ja ją c y c h  obozow i b y ­
ły  te *  w ładze  M o ryn ia , d y re k to rz y  
o k o lic z n y c h  PGR, S K R  i  szkoły-.

P O C ZĄ TE K  D N IA , m ię d zy  go­
d z in ą  7 a 9, b y ł h a rc e rs k i. G wóźdź 
poranka , ja k  na  k a ż d y m  h a rc e r­
s k im  obozie — apel. P o  śn ia d a n iu  
5 g o dz in  ćw iczeń . S k ła d a ją  s ię  na 
n ie : g im n a s ty k a  k o re k c y jn a , t r e ­
n in g  s ta c y jn y , p ły w a n ie , p ły w a n ie  
na  k a ja k a c h  łu b  Jazda na ro w e ­
rach , Jazda na w ro tk a c h . .Za jęcia  
z m łodz ieżą  p ro w a d z iło  ośm io ro  
in s t ru k to ró w  — s tu d e n tó w  W yd z ia ­
łu  R e h a b ilita c ji A k a d e m ii W ycho ­
w a n ia  F izycznego w  W arszaw ie  
o ra z  te c h n ik ó w  f iz jo te ra p ii z Po-

„K O M P U TE R Y  tego nie w y ­
liczą, ja ką  Prerow poi nas sło­
dyczą”  — słowa te j piosenki, 
ułożonej przez harcerzy polskich  
przebywających na obozie w  
P r er oio w  NRD, w  p e łn i oddają 
nastró j i  atmosferę tego wspa­
niałego „In ternationa les P ionier­
lager” , goszczącego corocznie 
pion ie rów  z k ilkunastu  kra jów . 
Od w ie lu  la t z niezmienną ra ­
dością jeżdżą tam  szczecińscy 
harcerze w  ramach w ym iany  
prowadzonej przez Chorągiew  
Szczecińską. W br., do Prerow  
pojechała 40-osobowa grupa  
zwycięzców Chorągwianego Fe­
stiw a lu  P iosenki Harcerskie j. 
B y ły  to zespoły z G ry fina , Wę­
gorzyna i  SP 64 w  Szczecinie. 
Prerow  pow ita ło  ich kapryśną  
pogodą — chłodem i  mżawką. 
Tem peratura jednak szybko 
wzrosła, w  m iarę naw iązyw ania  
nowych p rzy jaźn i i  kontaktów , 
uczestnictwa w  a tra kcy jnych  
imprezach, zdobywania licznych  
nagród i  wyróżnień. Już następ­
nego dnia po przyjeździe zastę­
py uda ły  się na zw iad do po­
zostałych podobozów. Polacy 
trad ycy jn ie  m ieszkali w  I I  pod­
obozie pod opiekuńczym i skrzy-

WAKACJE ZA GRANICĄ

Wspaniała nagroda 
za piękne śpiewanie

d łam i jego znakom ite j kom en­
dan tk i, „ m am usi”  —  U l l i  De i-  
stler. B a rie ry  językowe nie sta­
n o w iły  żadnych przeszkód. E fek­
tem  wspomnianego zw iadu by­
ły  ju ż  tegoż wieczoru rew izy ­
ty  sąsiednich grup  w  naszym  
podobozie, wspólne śpiewy i  
tańce.

M O TY W EM  przewodnim  tego­
rocznego obozu b y ły  hasła Fe­
s tiw a lu  M łodzieży i  Studentów  
na K ub ie , w ie le  zajęć progra­
m owych, m. in . Bazar S o lidar­
ności i  W ieczorny Marsz So li­
darności u lica m i P rerow  m ia ło  
tę w łaśnie wym owę. W  kon­
kursie rysunkow ym  „H aw ana  
78”  nasi harcerze zdobyli wszy­

stkie liczące się m iejsca, od I I  
począwszy. 40-osobowa grupa  
polska, najliczn ie jsza z grup za­
granicznych, stanow iła w edług  
zgodnej o p in ii k ie row nictw a o-  
bozu grupę znakomicie zdyscy­
plinow aną, nadającą ton całemu 
życiu  obozowemu. W  naszym  
podobozie zawsze było wesoło, 
piosenki i  pląsy ściągały w ie lu  
zwolenn ików wspólne j zabawy, 
wszystkie obozowe g ita ry  gro­
m adziły  się przed dom kiem  
dziewcząt z G ryfina , któ re  swo­
im  śpiewem pod b iły  serca ca­
łe j obozowej zbiorowości.

W ydarzeniem na obozie b y ł 
Festiw al M łodych Talentów , w  
k tó rym  uczestniczyły wszystkie

nasze zespoły (3), uzyskując za 
każdą z 7 śpiewanych piosenek 
m aksymalną liczbę punktów  (co 
zdarzyło się ty lk o  jeszcze raz  — 
wówczas gdy śpiewała grupa  
p ionie rów  RWPG). B y ło  także 
w  Prerow  w ie le  innych sukce­
sów: 17 zło tych, 15 srebrnych i  

-8 brązowych odznak turystycz­
nych. P raw dziw ą rewelacją sta­
ła  się Beata M ajda zdobywczy­
n i 4 z ło tych m edali w  o lim p ia ­
dzie obozowej za skok w  dal, 
bieg, rzu t dyskiem  i  siatkówkę. 
Łącznie szczecińscy harcerze 
zdobyli 14 m edali — w  tym  5 
z ło tych w  la., złote w  s ia tków ­
ce dziewcząt i  chłopców, z lo ty  
w  tenisie i  srebrny w  p iłce  noż­
nej.

Niezapomniane przeżycie zo­
s ta w iły  liczne spotkania p rzy­
jaźn i, organizowane z pioniera­
m i innych k ra jów . Pozw oliły  
one poznać się wzajem nie, po­
znać pracę różnych organizacji 
pionierskich. W „D n iu  Po lskim ” , 
22 lipca, zaprezentowaliśmy na­
szą Ojczyznę, na wystaw ie  
„P iękna nasza Polska cała” , a 
także w  koncercie galowym  pt. 
„K ra jo b ra z  naszej O jczyzny” .

(W .K)

m a tu ra ln e g o  S tu d iu m  M edycznego 
w  Szczecinie, pod w odzą d ru h n y  
G ra żyn y , w sp o m n ia n e j ju ż  w sp ó ł- 
in ic ja to r k i obozu. O g. 14 b y ł na 
oboz ie  ob iad , po n im  godzinna  c i­
sza. O  godzin ie  16 „p a c je n c i d ru h ­
n y  G ra ż y n y ”  s ta w a li s ię  znów  h a r­
ce rza m i i  p rze ch o d z ili w  ręce 
sw o ich  d ru ż y n o w y c h  — cz ło n kó w  
S tu d e n ck ich  K rę g ó w  In s t ru k to r ­
sk ich  ZH P  p rzy  P o m o rs k ie j A k a ­
d e m ii M e dyczne j i A k a d e m ii R o l­
n ic z e j w  Szczecinie. B y ły  a la rm y , 
podchody, ogn iska , zdobyw an ie  
sp ra w n o śc i i  p rz y g o to w y w a n ie  się 
do p rzyrzeczen ia . Ja k  na n a jn o r­
m a ln ie js z y m  obozie. Z resztą  proszę 
n ie  sądzić, że d z ie c i na—m m  prze 
b y w a ją ce  czym ś ró ż n iły  się od u- 
c ze s tn ikó w  in n y c h  obozów . W ady 
ja k ie  pos iada ły  n ie  b y ły  w idoczne 
na o ko . A le  n ie  leczone m o g ły  do 
p ro w a d z ić  do ka le c tw a . Pani m g r 
G rażyna  A dam czyk  ubolew a nad 
beztroską  ro d z icó w , nad ty m , że 
naw e t w iedząc o w adach pos taw y 
sw ych d z ie c i lekcew ażą po trzebę 
u p ra w ia n ia  przez n ie  g im n a s ty k i 
k o re k c y jn e j,  p re fe ru ją c  na p rz y ­
k ła d  naukę  ję zyka  czy g rę  na 
fo rte p ia n ie  i ty m  u s p ra w ie d liw ia ­
jąc b ra k  czasu d z iecka  na g im ­
na s tykę . R ów nież n ie  w szys tk ie  
s zko ły , zobow iązane do p row adze ­
n ia  g im n a s ty k i k o re k c y jn e j,  w y ­
p e łn ia ją  ten  ob o w ią ze k . E fe k ty  n ie  
d a ją  d łu g o  na s ieb ie  czekać. Bocz 
ne s k rz y w ie n ie  krę g o s łu p a  coraz 
częście j w y s tę p u je  u d z ie c i szko l­
n y c h . P rz y jm u je  się, że co d w u ­
dz ieste  dz ie cko  w  Polsce d o tk n ię ­
te je s t tą  wadą. M g r A d a m czyk  
tw ie rd z i, że n a w e t w śród  k i lk o rg a  
dz iec i, k tó re  n ib y  - zd row e  t r a f i ły  
na  m o ry ń s k i obóz, s tw ie rd z iła  w a
d y  postawmy-

Obóz zdrow otny o te j w łaś­
nie specjalności jest więc 
przedsięwzięciem ze wszech 
m ia r pożytecznym. Przebyw a­
jące na n im  dzieci są w  stanie 
w  ciągu 26 dn i, ćwicząc 5 go­
dzin  dziennie, przerobić roczny 
program  g im nastyk i ko re kcy j­
nej. N ie są to, może poza n ie­
k tó ry m i ćw iczeniam i na tre n ir i 
gu s tacyjnym , zajęcia uc iąż li­
we d la dzieci. No bo k to  skar­
żyłby się na kąpie l, p ływ an ie  
na kajakach, jazdę na w ro t­
kach czy rowerach? Połączenie 
leczniczych zajęć z harcersk im  
systemem odpoczynku bardzo 
je ua trakcy jn ia . ^

O B 0 Z  z d ro w o tn y  w  M o ry n iu  
choć p ie rw szy , u d a ł się znakom i­
c ie . K o m e n d a n t, h m  R a jm u n d  
Szulc, tw ie rd z ił,  że n ie  m ia ł żad­
n y c h  k ło p o tó w  o rg a n iz a c y jn y c h . 
O d pow iada jąc  m . in . za p ro g ra m  
h a rc e rs k i d o p ro w a d z ił n a w e t do 
z łożen ia  zobow iązan ia  in s t ru k to r ­
sk iego  p rzez 16 s tu d e n tó w  p ra c u ją ­
cych  na obozie . W  te n  sposób za­
p e w n ia  k a d rę  na następne tego ty  
p u  obozy. O b y  b y ło  ic h  tyle_ ile  
po trzeba szczec ińsk im  dz iec iom , 
n ie  ty lk o  zresztą ty m  na leżącym  
do Z H P .

ID E A  jest piękna, potrzeby 
duże. K łan ia jąc  się p iękn ie  o r­
ganizatorom, a przede wszyst­
k im  in ic ja to ro m  przedsięwzię­
cia, radzibyśm y w  przyszłym  
roku  odwiedzić k ilk a  szczeciń­
skich zdrow otnych obozów 
ZHP.

Hanna ŻY W C Z A K
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Chorągwiana Akcja Kształceniowa 
P O G O R Z E L IC A  78“99

O PR0CZ przedstawionego pon iżej kursu 
drużynow ych HSPS —  Kom enda C horągw i 
ZH P  zorganizowała w  Pogorzelicy w  dniach 
3—24.7.78 ku rs  drużynow ych d rużyn harcer­
skich i drużynow ych d rużyn zuchowych. 
W  w y n ik u  porozum ienia z Zarządem W oje­
w ódzkim  PC K  w  skład tego zgrupowania 
wszedł ku rs  m łodzieżowych drużynow ych 
d rużyn  PCK. Kom endantem  zgrupowania by­
ła  hm  Teresa Juryniec. Przyszłych 38 druży­
now ych d rużyn  zuchowych i  40 d rużyn  h a r­
cerskich rekru tow a ło  się spośród uczniów 
szkół ponadpodstawowych i  uczniów klas 
ósmych szkół podstawowych.

Program  ku rsu  ins truk to rsk iego  I  stopnia 
u m o ż liw ił zdobycie te j w iedzy i  um iejętności 
p raktycznych, k tó re  pozwolą samodzielnie 
realizować cele ideowo-wychowawcze nasze­
go związku, osiągać zamierzone w y n ik i,  p rzy­
nosić radość i  zadowolenie z dobrych e fek­
tó w  społecznej działalności.

RÓŻNORODNE fo rm y  pracy, charakterys­
tyczne d la działalności d rużyn  harcerskich 
i  zuchowych, b y ły  i  na tym  kurs ie  realizow a­
ne w  sposób p raktyczny. B y ł w ięc Festiw al 
P rzy ja źn i „H aw ana 78” , H a rce rsk i Festiw al 
M ałych Form  Artystycznych, spartakiada 
obozowa, b iegi harcerśkie, zw iady, kom ink i, 
wieczornice.

Na dobrze przygotowanych do pracy in ­
s tru k to ró w  czekają d rużyny i szczepy — ty ­
siące harcerzy i  zuchów, a także ci, k tó rzy  do 
harcerstw a jeszcze nie należą. Chętnych do 
wstąpienia do ZH P jest ta k  dużo, że kszta ł­
cenie ka d ry  in s tru k to ró w  mogących prowadzić 
d rużyny zawsze zna jduje się w  centrum  
uw agi Kom endy Chorągw i w  tym  zakresie 
Tegoroczna chorągw iana le tn ia  akcja kszta ł­
ceniowa m ia ła  podnieść efektyw ność kszta ł­
cenia i  należy sądzić, że cel ten osiągnięto.

(e.k.)

N A  TR ASIE  LE TN IE J 
W ĘDRÓ W KI. J A K A  SZKO 
DA, ŻE W A K A C JE  JUŻ 
M IN Ę ŁY !

Foto C A F M OM OT

Instruktorski zwiążmy krąg
czyli nowe kadry dla drużyn HSPS

C H O R Ą G W IA N Y  K u rs  D ru żyn o ­
w y c h  H a rc e rs k ie j S łużby  Polsce 
S o c ja lis tyczn e j, p ro w a d zo n y  przez 
k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  HSPS K o m e n ­
d y  C h o rą g w i Z a ch o d n io -P o m o rsk ie j 
h m  E lżb ie tę  K a ra s ie w icz . t rw a ł w  
d n ia c h  28.7—18.8.78 r . w  P o g o rze li­
c y . K a d rę  k u rs u  s ta n o w ili in s tru k ­
to rz y  W yd z ia łu  HSPS m a ją c y  S re b r 
ną  O dznakę K a d ry  K sz ta łcą ce j o raz 
p rzeszko len i cz ło n ko w ie  S tudenc­
k ic h  K rę g ó w  In s tru k to rs k ic h  ucze l-

S P E C Y F IC Z N Y  k l im a t  p rzyg o to w a  
n e j przez K L U B  W IE D Z Y  O M O ­
R Z U  — ta w e rn y  będące j m ie jscem  
sp o tka ń  c z ło n k ó w  tego  k lu b u , sp ra ­
w ił .  że tu  b a w io n o  się na jw e se le j. 
K lu b  p row adza li d w a j s tu d e n c i 
W SM  phm  A n d rz e j R adom sk i 1 phm  
M iro s ła w  B udo, jednocześn ie  d ru ż y ­
n o w i d ru ż y n  ku rs o w y c h . W pro­
g ra m ie  d z ia ła ln o śc i tego k lu b u  zna­
la z ły  się ta k ie  te m a ty , ja k :  b io lo ­
g ia  m orza, że g la rs tw o  po lsk ie , szko l

n i  szczecińskich. Na k u rs  zg łos iło  
się 153 u cze s tn ikó w  — p rzysz łych  
d ru ż y n o w y c h , a ta kże  ty c h . k tó rz y  
ju ż  są d ru ż y n o w y m i w  sw o ich  szko 
ła ch . R e k ru to w a li ic h  na k u rs  k o ­
m e n d a n c i szczepów HSPS. A bso lw en 
tó w  k la s  ósm ych, a od w rześn ia  
u c z n ió w  szkó ł ponadpods taw o w ych , 
re k ru to w a ły  K o m e n d y  H u fc ó w .

C O D Z IE N N E  za jęc ia  na k u rs ie  
d ru ż y n o w y c h  o d b y w a ły  s ię  w  trze ch  
b lo ka ch  p ro g ra m o w ych . Px-ogram 
k u rs u  o b e jm o w a ł w y b ra n e  zagadnie 
n ia  z w ie d z y  s p o łe czn o -p o lityczn e j, 
p o d s ta w y  pe d a g o g ik i i  p sych o lo g ii, 
te m a ty  sp e c ja lis tyczn e  z zakresu  
p ro w a d ze n ia  d ru ż y n y  HSPS. o ra z  
w y ty c z n e  L e tn ie j A k c j i  K sz ta łce n io ­
w e j ..LAS-78” . Z a jęc ia  prow adzone 
a k ty w iz u ją c y m i m e to d a m i naucza­
n ia  b y ły  o ka z ją  do  w y m ia n y  doś­
w iadczeń i  p o g lą d ó w  na  te  e lem en­
t y  m e to d y k i p ra c y  z d ru ż y n ą  HSPS. 
k tó re  od  b ieżącego ro k u  s ta ły  się 
d la  tego p io n u  Z H P  obow iązu jące . 
P rzede w s z y s tk im  sp raw dzona w  
B ieszczadach S T R A Ż  P R A W  s trze ­
gąca p u n k tó w  P ra w a  H a rce rsk iego  
i  p o s tanow ień  K o d e ksu  U czn ia  o raz  
w pro w a d zo n e  k a r t y  re a liz a c ji s top ­
n i  w  d ru ż y n a c h  HSPS.

O PRÓCZ u p ra w n ie ń  d ru żynow ego  
m ożna b y ło  na  k u rs ie  zdobyć w ie ­
dzę po trze b n ą  do p row a d ze n ia  w y ­
branego k lu b u  specja lnośc iow ego. 
W  P o g o rze licy  b y ło  ic h  7: K lu b  
W ie d zy  S p o łe czn o -P o lityczn e j, M ło ­
d y c h  R a c jo n a lis tó w , W iedzy  o  M o­
rz u . A rty s ty c z n y , S p o rto w y , T u r y ­
s tyczn y , Łączności. K a żd y  z d z ia ­
ła ją c y c h  na obozie  k lu b ó w  p rz y g o ­
to w a ł d la  ca łego  z g ru p o w a n ia  p rz y ­
n a jm n ie j jedną  im prezę . K lu b  A r t y  
s ty c z n y  zo rg a n izo w a ł F e s tiw a l A r ­
ty s ty c z n y  „A R G O S IA -78” . na k tó ­
r y m  m ó g ł w y s tą p ić  k a ż d y  uczes tn ik  
k u rs u . N a jw ię k s z y m  uznan iem  na 
fe s tiw a lu  c ieszy ły  się ry tm ic z n e  1 
m e lo d y jn e  p io se n k i ra jd o w e  C a ły  
obóz b y ł zresztą n ie z w y k le  rozśp ie ­
w a n y . w  czym  po m o g ły  u m ie ję tn o ś ­
c i m uzyczne k i lk u  g ita rz y s tó w , prze 
de w szys tk im  d ru ż y n o w y c h .

n ic tw o  m o rsk ie , gospodarka  -m o r­
ska w  k r a ju  d na św iec ie , w ra że n ia  
k ie ro w n ik a  k lu b u  z p o b y tu  w  ró ż ­
n y c h  p o rta ch  św ia ta  o raz  nauka  p io  
senek m o rs k ic h  i  żeg la rsk ich . Z na ­
m ie n n e  je s t. że do tego  k lu b u  na­
le ż a ły  same dz iew częta  i  t y lk o  je ­
d en  ch łopak .

K L U B  Ł Ą C Z N O Ś C I s k u p ia ł ty c h , 
k tó r z y  In te re su ją  się te le g ra fią , a 
jego  sp rzę t u ła tw ia ł łączność in fo r ­
m a c y jn ą  na d u żym  te re n ie  zg rupo ­
w an ia .

C z ło n ko w ie  K L U B U  T U R Y S T Y C Z ­
NEG O  I  SPORTOW EGO m o g li zdo­
b yć  pańs tw ow e  u p ra w n ie n ia  M ło ­
dzieżow ego O rg a n iza to ra  S p o rtu  I 
M łodz ieżow ego O rg a n iza to ra  T u r y ­
s ty k i.  Te o s ta tn ie  u p ra w n ie n ia  zdo­
b y l i  cz ło n ko w ie  d ru ż y n y  tu ry s ty c z ­
n e j, k tó r e j p ro g ra m  w  sw o ich  za­
łoże n ia ch  p rz y ją ł p rz y g o to w a n ie  k ie  
ró w n ik ó w  k lu b ó w  tu ry s ty c z n y c h  w  
szko łach  ponadpods taw o w ych .

W IE L E  u w a g i na  k u rs ie  pośw ięco­
no zagadn ien iom  z zakresu  w ie d zy  
sp o łe c z n o -p o lity c z n e j w  szczepach 
HSPS. D o je żd ża ją cy  na za jęc ia  le k ­
to rz y  K W  PZPR. Z W  T P P R , T K K S  
— w yg ła sza li pogadank i na te m a ty  
p roponow ane  w  te j  a k c ji le tn ie j 
przez G K  Z H P  i  te . k tó re  zgłaszali 
sam i uczestn icy. S p o tka n ia  le k to r -  
skie  z m łodz ieżą  b y ły  c ie ka w ą  k o n ­
f ro n ta c ją  w ie d zy  o Polsce i  p ro b le ­
m ach w spółczesnego św ia ta . Uczest­
n ic y  ba rdzo  sobie c h w a lil i m ożliw oś 
c i d y s k u to w a n ia  z lu d ź m i posiada­
ją c y m i w iedze  szerszą od k o m u n i­
k a tó w  prasow ych  ł  le k c j i  w  szkole.

KU R S D R U Ż Y N O W Y C H  to  n ie  t y l  
k o  za ję c ia  p rzygo tow ane  i  p ro w a ­
dzone przez ka d rę . W ie le  im p re z  i 
za jęć p rz y g o to w a li sam i uczestn icy. 
D o n ic h  n a le ża ły : D z ień  P rz y ja ź n i 
I  S p o tka n ie  N a ro d ó w  ph. „H a w a ­
na  78” , F e s tiw a l A r ty s ty c z n y , Obo­
zowa S p a rta k ia d a  S po rtow a , zawo­
d y  na o r ie n ta c ję , zw ia d y  te renow e  
i  ś rodow iskow e , w ie czo rn ica  pośw ię 
eona 34 ro c z n ic y  w y b u c h u  P ow sta­
n ia  W arszaw skiego , sp o tkan ie  w  k rę  
gu  będące k o n k u rs e m  na najlepszą  
gawędę d o tycząca  P raw a H a rc e r­
sk iego  i  o czyw iśc ie  ogn iska .

D z ia ła ją c y  na obozie K L U B  W IE ­
D Z Y  S P O ŁE C Z N O -P O LIT Y C Z N E J 
p rz y g o to w a ł ..sesję O N Z ” , na k tó ­
r e j  p rze d s ta w ic ie le  k ilk u n a s tu  
p a ń s tw  z a b ie ra li g łos na te m a t rea l 
n y c h  m o ż liw o śc i ro z b ro je n ia  i  u trz y  
m a n ia  p o k o ju  na św iec ie . h and lu  
zagran icznego. k o n f l ik tu  b lis k o ­
w schodn iego , sp ra w  A f r y k i .  K lu b  
te n  za p ro p o n o w a ł także  uczestn ikom  
g rę  p o lity c z n ą  będącą ilu s tra c ją  w y  
b o ró w  w  k r a ju  k a p ita lis ty c z n y m .

W a rto  dodać, że w  ram ach tego 
zg ru p o w a n ia  cho rągw ianego  fu n k ­
c jo n o w a ł, ja k o  osobny podobóz. 
K u rs  D ru ż y n o w y c h  D ru ż y n  P ożar­
n iczych  Uczący 50 osób. p row adzo ­
n y  przez k a d rę  in s tru k to rs k ą  K o ­
m e n d y  W o je w ó d z k ie j S tra ży  Po­
ż a rn e j w  Szczecin ie  o raz  2-tygod- 
n io w y  tu rn u s  w czasow iczów  — p ra ­
c o w n ik ó w  W y tw ó rn i S iln ik ó w  Wyso 
k o p rę ż n y c h  w  A n d ry c h o w ie . W za­
m ia n  za u m o ż liw ie n ie  p ra co w n iko m  
tego zak ładu  w y p o c z y n k u  nad m o­
rzem  la te m . K om enda  C ho rą g w i bę­
dz ie  m og ła  zo rgan izow ać w  lu ty m  
p rzysz łego  ro k u  z im o w isko  k s z ta ł­
cen iow e  w  A n d ry c h o w ie .

P odobn ie  Jak w  la ta ch  poprzed­
n ic h  i  w  ty m  ro k u  uczestn icy k u rsu  
p ra c o w a li w  T rz e b ia to w ie . H a rce ­

rze p ra c o w a li p rz y  p o rzą d ko w a n iu  
n o w e j Z b io rc z e j S Z ko ły  G m in n e j.

K U R S  d z ia ła ł na zasadzie szcze­
pu w  szkole ponadpods taw o w e j. Po 
przez sw o ich  p rz e d s ta w ic ie li w  ra ­
dz ie  k u rs u  — w szyscy uczestn icy 
zg ru p o w a n ia  b y l i  w s p ó łtw ó rc a m i re 
g u la m in u  uczes tn ika , ram ow ego  roz 
k ła d u  d n ia  i  re g u la m in u  w spó łza­
w o d n ic tw a  d ru ż y n  ku rs o w y c h . We 
w sp ó łza w o d n ic tw ie  p u n k to w a n o  m. 
in . to te m  i  p ropo rzec  obozow y d ru ­
żyn y . czystość j po rządek, zdyscy­
p lin o w a n ie . U d z ia ł w  k u rs ie  na za­
sadzie a k tyw n e g o  w s p ó ło rg a n iza to ­
ra  p ro g ra m u  b y ł d la  u cze s tn ikó w  
p ra k ty c z n ą  le k c ją  sam orządnośc i i  
sam odzie lnośc i, ta k ie j,  k tó rą  trzeba  
będzie w yka za ć  s ię  p rz y . na jczęś­
c ie j sam odz ie lnym  p row a d ze n iu  
d ru ż y n y  HSPS. czy  k lu b u  sp e c ja l­
nościow ego.

(Dokończenie na s ir. 4 „H T ")

Audycja
Rozgłośni Harcerskiej

na taśmach 
magnetofonowych

30-M IN U TO W E a u d yc je  m uzyczne 
zaw ie ra jące  p io se n k i h a rce rsk ie , 
m łodz ieżow e i  m u zykę  dysko te ko w ą  
oraz 1 5 -m inu tow e  zaga jen ia  do  dys­
k u s j i  o fe ru je  R ozgłośnia H arcerska . 
U ru c h o m iła  ona k o p ia rn ię  m a te r ia ­
łó w  dźw ię ko w ych , z k tó re j mogą 
k o rzys ta ć  w szys tk ie  je d n o s tk i o rga­
n iz a c y jn e  Z H P . W  te j c h w il i  ro z ­
g łośn ia  d ysp o n u je  g o to w y m i au d y ­
c ja m i pod n a s tę p u ją cym i ty tu ła m i:  
„J e ś liś  w szedł m iędzy  w ro n y  to  
co?” , „C o  to  znaczy cz ło w ie k  no. 
w oczesny” . „M o ja  ro d z in a ” . ..Co to  
je s t k o m u n iz m ” . „Ż y ć  p ię kn ie  to 
znaczy ja k ? ” . „C o  b ym  z ro b ił g d y ­
b ym  m ó g ł” . . . In n y ” , „O d p o w ie d z ia l­
ność cz ło w ie k a  -¿a dz iś  i  ju t r o ” . 
„C z ło w ie k  ze znak iem  na jw yższe j 
ja k o ś c i” . „P o ro z m a w ia jm y  o m a­
rze n ia ch ” . S k ła d a ją  się one  z w y ­
p o w iedz i m ło d z ie ży , d y s k u s ji n au ­
ko w có w  i  d z ie n n ik a rz y . Przeznaczo­
ne są przede w szys tk im  d la  k lu b ó w  
p row adzonych  przez HSPS. można 
je  także  w y k o rz y s ta ć  na b iw a ka ch .

R edakc ja  n a g ry w a  au d yc je  bez­
p ła tn ie  na  p rzes łanych  taśm ach 
pó łg o d z in n ych  (180 m) z szybkością  
9;5 cm/selk lu b  kasetach. A dres: 
Rozgłośnia H a rce rska , u i. K onopn ic  
k ie j  6. 00-490 W arszawa.

P rz y  o k a z ji in fo rm u je m y , że Roz­
g łośn ia  H a rce rska  n ada je  s w ó j p ro ­
g ram  w  paśm ie 49 m e tró w  (6195 
kH z) w  godzinach  od  12 do 18, a w 
n iedz ie le  i w o ln e  sobo ty  od 10 dc 
18.
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Jak Cię widzq...
IZ B A  P A M IĘ C I pełna zaproszonych: dyrekc ja  szkoły, 

członkow ie ZBoW iD, uczniow ie i  harcerze. Na środek w y­
chodzi pan i w  spodniach i sw eterku i  w  im ien iu  szczepu 
harcerskiego w ita  gości. W  k ró tk ic h  słowach objaśnia, że 
harcerze te j szkoły p rzygo tow a li uroczysty apel połączony 
z wręczeniem ziem i z pó l b itew nych  przez uczestników 
I I  w o jny  św ia tow ej m łodzieży te j szkoły.

S A LA  O BRAD Urzędu Gminnego. Wśród zebranych siedzi 
pani ubrana w  ciemną spódnicę, b ia ły  golf. Na n im  rozpięta 
harcerska bluza z krzyżem  i  czerwoną podkładką, podw in ię­
te rękaw y. To kom endantka hufca bierze udział w  naradzie 
G m inne j Rady P rzy ja c ió ł Harcerstwa.

A m fite a tr  w  P a rku  Kasprowicza. Na trybunach  setki 
członków d rużyn HSPS. Ich  b luzy  organizacyjne w  połącze­
n iu  z ko lo ro w ym i spódnicami dziewcząt i  k rac ias tym i koszu­
la m i chłopców pod ^podem tw orzą  n ie m iły  dla oka w idok. 
T rw a  spotkanie pokoleń.

POW YŻSZE przyk ład y  można by mnożyć i  dużo m ów ić na 
tem at harcerskiego um undurow ania  „od  zuchów aż do 
szarż” . A  jest przecież regulam in, k tó ry  dok ładnie usta la za­
sady praw id łow ego um undurow ania  zuchów, harcerzy i  in ­
s truk to rów . Zatem  pow in ien on obowiązywać we wszystkich 
drużynach, na w szystkich szczeblach organizacyjnych. Po­
w in ie n  —  ale ta k  nie jest. To co się w id z i na zbiórkach, na­
radach, odprawach, różnych im prezach jest czasem aż żenu­
jące. T rudno  tu  w in ić  m łodzież ł  dzieci, gdy rów nież in s tru k ­
to rzy  nie dają dobrego przyk ładu, k tó ry  — ja k  powszechnie 
w iadom o — pow in ien w łaśnie „iść  z góry” .

RO ZPO C ZĄŁ się nowy harcersk i rok. W  planach każdej 
d rużyny pow in ien znaleźć się pun kt „re g u la m in  m unduro ­
w y ” , w  m yśl którego na zb ió rk i każdy drużynow y przycho­
dzi w  m undurze, a za jego przykładem  w szystkie zuchy I 
wszyscy harcerze. N iech s tró j harcersk i przestanie być 
„ o d z i e n i e  m ” , a stanie się s t r o j e m  uroczystym, k tó re ­
go się chce i um ie nosić.

W  n iek tó rych  szczepach dobrym  zwyczajem  sta ły  się sy­
stematyczne przeglądy drużyn. P rzyczyn ia ją  się one do dba­
łości o w łaściw e um undurow anie i  uczą szacunku dla s tro ­
ju  organizacyjnego. Może w szystkie szczepy wprow adzą tę 
w ypróbowaną ju ż  fo rm ę sprawdzania regulam inowego 
um undurow ania? Może do wszystkich dotrą słowa porze­
kadła „ ja k  cię widzą, tak  cię piszą” ? K .M .
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O kierowaniu zespołem
RO ZPOCZĄŁ SIĘ  nowy rok trzy  czwarte sukcesu w  garści, 

pracy harcerskie j. Znacie ju ż  Dlatego należy dokładnie zapla- 
dokładnie różnych k ie ro w n ikó w  nować zadania (ciekawe, in tere- 
zespołów (przywódców): nau- sujące, nowe) na pierwsze zbiór 
ezyciela, swojego drużynowego, k i. Należy także uważać na 
gospodarza klasy. Jednych lu -  w łasne zachowanie, sposób orga 
bicie, uważacie, że p raw ie  zaw- n izae ji pracy, udzielanie po- 
sze m ają rację, dobrze się z n i-  chw ał i  m ów ienie niepochleb­
na  pracuje i nie zam ien ilibyście nych rzeczy. Bądź w ięc spoko j- 
ich na nikogo innego. Do in -  ny, zdecydowany i pam ię ta j, że 
nych macie w iele zastrzeżeń, nie T w o i koledzy też mogą mieć 
rob ic ie  tego, co on i chcą, po- coś do powiedzenia, mogą mieć 
lecą, zasugerują. Dlaczego? ciekawe pom ysły, mogą lep ie j

Otóż to. Nad tym  problemem  od Ciebie znać się na pewnych 
g ło w ili się i  robią to w  da l- sprawach. Jeśli na przyk ład 
szym ciągu — socjologowie, K rzyszto f zna się doskonale na 
psychologowie i pedagodzy. I  do stolarce, to  dlaczego w łaśnie je - 
pew nych w niosków  doszli, ale... m u nie pow ierzyć k ie row ania 
n ik t  jeszcze nie opracow ał re - zespołem przy urządzaniu har- 
cepty na to, ja k  n a jlep ie j k ie ro - ćówki?
wać zespołem, ja k i pow inien 
być przywódca grupy. Chcę jed 
nak o k ilk u  najważniejszych 
rzeczach przypomnieć, zwrócić 
Waszą uwagę na n iektó re mo­
m enty ważne dla sprawnego 
k ie row ania  zespołem.

Do każdego zadania należy się 
przygotować. Jeśli będziesz k ie ­
row a ł zastępem, powinieneś 
chw ilkę  o tym  pomyśleć. I  to 
nie ty lk o  o zadaniach, planach 
dotyczących tego, co i k iedy ro ­
bić, ale także o sobie. Jakim  
jesteś? Jak oceniają Cię Twoi, 
koledzy? W  czym jesteś dobry, 
a czego nie lubisz, nie potrafisz 
robić? P rzypom nij sobie także 
tych  k ie row n ików , o k tó rych  pi 
sałem na samym początku. Jak 
ci się w yda je : dlaczego jedni 
w yw o łu ją  T w o ją  sympatię, a 
in n i nie?

Szczególnie ważne są p ie rw ­
sze d n i k ie row ania  zespołem. 
Pierwsze wrażenia członków 
zastępu są najważniejsze. Jeśli 
w tedy spodobasz się im  — masz
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Kiermasz dobrych pomysłów

TURNIEJ
matematyków
KAŻDY przystępujący do turnie­

ju zastęp wyłania ze swojego gro­
na (drogą odpowiednio zaprogra­
mowanych eliminacji lub nawet 
drogą losowania) dwóch lub trzech 
najlepszych matematyków. Ich licz 
bę należy tak dobrać, aby fina­
listów zebrało się 7 do 15 osób.

Cała gra polega na głośnym 
liczeniu od jednego... aż do błę­
du.

Na przykład umawiamy się, że 
na umówioną cyfrę (np. 3) oraz 
na liczbę zawierającą tę cyfrę 
(np. 13), lub podzielną przez nią 
(np. 21) — wyliczający wykrzyku­
je gtośno umówione hasło, może 
to być np. „bum". I tutaj nastę­
puje wyliczanie: (przy wybranej 
cyfrze 3) 1, 2, bum, 4, 5, bum, 
7,8, bum, 10, 11, bum, bum, 14, 
bum, 16, 17, bum, 19, 20, bum,
22, bum, bum, 25, 26, bum, 28, 29, 
bum, bum, bum, bum, bum, bum, 
bum, bum, bum bum, 40, 41, bum, 
bum, 44, bum, 46 itd.

PRZY CYFRZE 7: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
bum, 8, 9, 10, 11, 12, 13, bum, 
15, 16, bum, 18 19, 20, bum, 22,
23, 24, 25, 26, bum, bum, 29, 30, 
31, 32, 33, 34, bum, 36, bum, 38, 
39, 40, 41, bum, 43 itd.

Gra wydaje się prosta, alo przy 
vustalonej kolejności odpowiadania 
(np. gdy wszyscy stoją w kółecz­
ku) i szybkim wyliczaniu już przy 
oierwszych liczbach następują 
omyłki. Kto się pomylił odpada z 
gry i zaczyna kibicować — wyła­
pywać pomyłki innych. Gra staje 
się — przy coraz mniejszej liczbie 
osób — coraz bardziej pasjonują­
ca, a przy dwóch osobach, ucze­
stnik posiadcjący więcej refleksu 
i bardziej błyskotliwy wygrywa.

Do tej gry nie potrzeba żadnych 
rekwizytów — można ją przepro­
wadzać już nawet wtedy, gdy sa 
tylko dwie osoby Można tę grę 
przeprowadzać podczas marszu, 
odpoczynku, czy też, jako jeden 
z elementów turnieju gier.

STARY PUCHACZ

II Ogólnopolski Konkurs 
Filatelistyczny

„Geografia Polski
P R O W A D ZO N E  od 1962 r .  przez c ieczek tu ry s ty c z n o -k ra jo z n a w c z y c h  

P o ls k i Z w ią ze k  F ila te lis ty c z n y  i  z o rg a n izo w a n ych  po p ię kn e j Z ie m i 
cieszące sic d użym  za in te resow a- W a rm iń s k o -M a z u rs k ie j. O to n ie k tó - 
n ie m  coroczne k o n k u rs y  f i la te l is ty -  re  z t ra s  p rzem ie rzonych  pieszo, 
ezne pod nazw ą „M A R A T O N ”  o trz y  a u to k a re m  lu b  s ta tk ie m : i )  Z w ie - 
m a ły  od ub. ro k u  now ą fo rm ę  o r -  dzan ie  O lsz tyna , 2) O lsz tyn—M ik o - 
gaw teacyjną. W  m ie jsce  d o tychcza - ła jk i—G iż y c k o —K ę trz y n —O lsz tyn . 3) 

O lsz tyn  — O stróda — B u czyn ie c  — 
B a łd y ty  — O lsz tyn , 4) O lsz tyn  — 
L id z b a rk  W a rm iń s k i — F ro m b o rk  — 
P ien iężno  — O lsztyn .

U czes tn icy  obozu zapozna li się z 
p ra w id ło w y m  zb ie ran iem  znaczków  
p o cz tow ych  i  budow ą  zb io rów . Sa­
m i m o n to w a li w y s ta w k i z ekspona­
tó w  p irzyw ie z io n ye h  na zg ru p o w a ­
n ie . N ie  zapom niano także  o sp o r­
c ie  i  różnego ro d z a ju  ro z ry w k a c h . 
W szyscy b ra l i  c zyn n y  u d z ia ł w  p ra ­
cach spo łecznych  na rzecz m iasta  
p rzyg o to w u ją ce g o  się do C e n tra l­
n ych  D o ż y n e k , a g d y  zaszła po­
trzeba  p o m a g a li pogorze lcom  w  prze 
p ro w adzce  do zastępczych pom iesz­
czeń.

sow ych  d w u d n io w y c h  ro z g ry w e k  ^  czasie t rw a n ia  obozu uczestn i- 
f in a ło w y c h  w p ro w a d zo n o  d w u ty -  cy  .p o d z ie le n i na 3 g ru p y  w ie ko w e  
g o d n io w y  obóz w y p o c z y n k o w o - w y k o n y w a li zadania tes tow e  i  zą- 
szko le n io w y  w  czasie k tó re g o  uczę- d an ia  p ra k tyczn e  z zakresu  f i la te ł i -  
s tn ic y  k o n k u rs u  ro z g ry w a ją  m ię d zy  s ty k ł . k to r e p u n k to w a n e  w ed ług  
sobą f in a ł ko n k u rs u . W  b ieżącym  us ta lonych  k r y te r ió w  d e cyd o w a ły  o 
ro k u  o rg a n iza to re m  I I  O gó ln o p o l- 23ję c iu  ostatecznego m ie jsca  w  po- 
sk iego  K o n k u rs u  b y ł O krę g  O lsz tyń  sz^ 2e^ ln y c h  g rupach . 
g ji i W  O S T A T N IM  d n iu  obozu w y ło -

D w u ty g o d n io w y  obóz d la  51 m ło - n iono  z w yc ię zcó w : w  g ru p ie  w ie k o - 
d yćh  f in a lis tó w  z 17 o krę g ó w  w y -  We1 *2—*3 la t  zosta ł n im  J. O kon- 
ło n io rtych  d ro g ą  e lim in a c ji w  k o - s k i z O ls z ty n a , w  g ru p ie  w ie k o w e j 
łach  1 o k ręgach  spośród 32 tys . 14~ 15 la t  ta k ż e uczes tn ik  z O lsztyna 
u czes tn ików , zo rgan izow ano na te - R - M a k a re w ic z  i  w  g ru p ie  w ie ko - 
re n ie  A k a d e m ii T e c h n ic z n o -R o ln i-  w e j 16—21 la t  W. D ębsk i z K ie lc , 
cze j w  O lsz tyn ie : w  d n ia ch  17—30.7. D ru ż y n o w o  k o n k u rs  w y g ra ła  e k i-  
78. oa ż O lsz tyna .

Tem atem  tegorocznego k o n k u rs u  Szczecińscy uczes tn icy  zdekom ple- 
b y ła  „G e o g ra fia  P o ls k i” . P og łęb ię - Iow am i b ra k ie m  jednego uczestn ika  
n ie  w ia d o m o śc i z tego  zakresu n ie  z d o ła li p o w tó rz y ć  sukcesu z ro - 
os ią g n ię to  d ro g ą  w sp a n ia łych  w y -  k u  ub ieg łego , a szkoda, bo jeszcze 

na p ó łm e tk u  z a jm o w a li w ysoką, 
d ru g ą  pozycję . D w u ty g o d n io w e  zgru 
p ow an ie  p o zw o liło  m ło d y m  f i la te ­
lis to m  z ca łe j P o ls k i w ypocząć i  po­
g łę b ić  ogó lną  w iedzę  z zakresu  
„G e o g ra fii P o ls k i”  i  f i la te l is ty k i 
o ra z  zapoznać s ię  z p ię kn e m  k r a j ­
ob razu  i  d o ro b k ie m  gospodarczym , 
s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y m  goszczącego 
reg ionu ., O db ic ie  k o n k u rs u  to  ta k ­
że trw a łe  w y d a w n ic tw a  pocztow e w  
postac i 4 k a r te k  p o cz tow ych  z od ­
p o w ie d n im i n a d ru k a m i o raz dw a 
d a to w n ik i o ko liczn o śc io w e  stosowa­
ne na m ie jscu  obozow an ia  przez 
U pt. O lsztyn-1  i  O lsztyn-5 . Tem a­
tem  p rzysz ło rocznego ko n k u rs u  z 
zakresu  „P ię k n o  P o ls k i”  będzie 
„S z tu k a  i  zw ycza je  lu d o w e ” . Zapra 
szam y w szys tk ich  c h ę tn ych  do  w zię 
c ia  u dz ia łu  w  ty m  ko n ku rs ie .

hm  P L  Jó ze f G R A B A R C Z Y K -

NOWE KADRY 
dla drużyn HSPS
(Dokończenie ze str. 3 „ H T " )

Z d o b y tą  w iedzą  p ra k ty c z n ą  na le ­
żało w ykazać się p rzy  in d y w id u a l­
n ym  w y k o n a n iu  p ię c iu  zadań n ie ­
zbędnych  d la  każdego d ru ż y n o w e ­
go. N a jw ię c e j e m o c ji p rz y n ió s ł n o c ­
n y  b ieg  sp ra w n o śc io w y. B y ł to  
egzam in z w y trw a ło ś c i, u m ie ję tn o ś ­
c i p o ko n yw a n ia  słabości, w ie d zy  o 
o rg a n iz a c ji j  m e to d y k i p row adzen ia  
d ru ż y n  HSPS.

W  n o cy  z 15 na 16 s ie rp n ia  k a żd y  
p a tro l p o kona ł trasę  o d łu g o śc i o k  
15 k m . Na s ta rc ie  dow ódca p a tro lu  
o trz y m y w a ł o p is  tra sy . Na p ię c iu  
p u n k ta ch  k o n tro ln y c h  w  k a rc ie  pa­
tro lo w e j zastępu w p isyw a n e  b y ły  
p u n k ty  za zb ió rkę  a la rm ow ą , m usz­
trę , w iedze  in s tru k to rs k ą  rozśp ie ­
w a n ie  i  inne

B oga to  w y p e łn io n y  p ro g ra m  zajęć 
k u rs o w y c h  o b e jm o w a ł oczyw iśc ie  
ta kże  za jęc ia  re k re a c y jn e . Lepsza 
n iż  w  lip c u  pogoda do opa lan ia  i 
k ą p ie li w  m orzu  sp ra w iła , że wszys 
c y  w ró c i l i  do d o m ó w ' n ie  ty lk o  
p rz y g o to w a n i do pe łn ie n ia  fu n k c j i  
in s tru k to rs k ic h , ale także  opa len i 
i w ypoczęc i

K u rs  za ko ń czy ł się 18 s ie rp n ia  b r. 
Jego uczes tn icy  są ju ż  w  sw o ich  
szko łach , gdzie  rozpoczyna ją  o rg a ­
n izo w a n ie  d ru ż y n  i  p rz y g o to w u ją  
się do H a rce rsk iego  S ta rtu . Ż y c z y ­
m y im  pow odzen ia  i  zadow o len ia  z 
nełm one.j fu n k c j i  in s t ru k to rs k ie j w 
Z H P  s a ty s fa k c ji p łv n a c e j z dob rze  
spe łn ionego o b o w iązku .

Tu konkurs
W O KN A C H  szkoły, na 

pow itan ie  nowego roku 
szkolnego, wywieszono róż­
ne p la k ie tk i. Popatrzcie na 
pow iewającą u góry flagę 
i spróbujcie odgadnąć hasło 
czytając ko le jno p la k ie tk i 
w  każdym  oknie. Hasło na­
piszcie na karcie pocztowej 
(nie w liście!) i zaadresuj­
cie następująco: redakcja 
„K u r ie ra  Szczecińskiego” , 
70-550 Szczecin, pl. Ho łdu 
Pruskiego 8, konkurs „H a r ­
cerskiego Tropu” .

Podajcie też swoje im ię, 
nazwisko, adres oraz szkołę 
i  klasę do k tó re j uczęszcza­
cie. T erm in  nadsyłania od­
powiedzi m ija  15 września 
br.

Wśród C zyte ln ików  k tó ­
rzy nadeślą praw id łow e 
rozwiązanie rozlosowanych 
zostanie 10 nagród książko­
wych ufundow anych przez 
redakcję „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego” .

Kto zdobył 
nagrodę?

R O Z W IĄ Z A N IE  konkursu za­
mieszczonego w  osta tn im  nume­
rze „H arcerskiego T ropu”  
brzm i:

.Zawsze niech będzie słońce, 
pokó j i radość dla wszystkich 
dzieci” .

Drogą losowania wśród pra­
w id łow ych  odpowiedzi nagrody 
książkowe, ufundow ane przez 
redakcję „K u r ie ra  Szczecińskie­
go”  otrzym a 10 niże j w ym ien io ­
nych osób:

1. S ław om ir Antoniew icz,
Szczecin, u l. Zawadzkiego 64/10,
2. A ndrze j B ie licz, 70-465 Szcze­
cin, ul. A rm ii Czerwonej 7/22.
3. M ałgorzata Chrobak, 70-872 
Szczecin, ul. P rzylesie 5/3, 4. 
Ilona  Fornal, 74-200 Pyrzyce, ul. 
Dąbrowskiego 20 F/0, 5. M ałgo­
rzata O gnik, 24-100 P u ław y, ul. 
W róblewskiego 13/54, 6. M ałgo­
rzata O rlew icz, 71-301 Szczecin, 
ul. Cieszkowskiego 19, 7. Joanna 
Piela, 70-831 Szczecin, u l. D ru­
karska 6/8, 8. Anna Tarnowska, 
74-200 Pyrzyce, ul. B ie ru ta  44,
9. Magda Tucholska, 71-842 
Szczecin, ul. Warszawska 1/3,
10. Anna W ójcik, 70-445 Szcze­
cin, al. Jedności Narodowej 
17/13.

Nagrody w  najbliższych 
dniach prześlemy pocztą.

Dziękujemy
za pozdrowienia

M IŁO  N A M , że na obozach 
i  trasach le tn ich wędrówek w ie­
lu  C zyte ln ików  „Harcerskiego  
‘T ropu”  nie zapomina o pozdro­
w ien iu  nas. Dziękujem y za to 
serdecznie uczestnikom obozu 
wędrownego Hufca ZH P Szcze­
cin-Śródmieście (z Bieszczad) i 
Hufca Szczecin-Nad Odrą (Re­
fe ra tu  Propagandy) z Kaszub. 
Za piękne w idoków ki i  pozdro- 
wieniaL dziękujem y również 
druhnom  i druhom  z 29 DH im. 
Czw artaków A L  przy SP n r  18 
z obozu Komendy Hufca Szcze­
cin-N ad Odrą w  Łukęcinie oraz 
h a r cerkom-że g la r kom z X X X I  
szczepu HSPS przy  Z SE n r 2 w  
Szczecinie.

Propozycje dla drużyn i szczepów

Odznaka Sprawności Obronnej
O K A Z J Ą  do zdobyw an ia  OSO są — c z e rw o n e j — w  p rzyp a d ku  r  W le­

n ie  ty lk o  obozy le tn ie , a le  także  dzy. 
s p a rta k ia d y  sp o rtow e  organ izow ane
w  czasie ro k u  szkolnego. O dznaka Z d o b yw a n ie  odznak OSO odbyw a 
S p raw nośc i O b ro n n e j została usta - się pod pa tro n a te m , o p ie ką  i  z po­
n o w io n a  przez Zarząd  G łó w n y  L ig i m ocą L ig i  O b ro n y  K ra ju .  Z a liczan ie  
O b ro n y  K ra ju  11 g ru d n ia  1972 r . — o k re ś lo n ych  w  re g u la m in ie  w y m o - 
zastępu jąc pop rzedn io  zdobyw ane g ów  z zakresu  o g ó ln e j sp raw nośc i 
o d zn a k i MOSO .1 MOSF (M łodz ieżo- fiz y c z n e j, u m ie ję tn o ś c i o b ro n n y c h , 
w a O dznaka S praw nośc i F izyczn e j), a także  w ie d zy  s p e c ja lis tyczn e j od - 
Jest ona  dow odem  stanu  o g ó ln e j b y w a  sie na sp e c ja ln ie  o rg a n lzo w a - 
spraw nośc i f iz y c z n e j, a ta kże  u m ie - nych  sp raw dzianach, zaw odach spor 
ję tn o śc i o b ro n n e j je j  posiadacza, to w o -o b ro n n y c h . lu b  na podstaw ie  
Może ją  zdobyw ać k a żd y  o b y w a te l w y n ik ó w  u zys k iw a n y c h  podczas in -  
PR L, k tó ry  s ko ń czy ł 12 la t. W  za- n ych  zaw odów  s p o rto w y c h . U b iega - 
leżności od w ie k u , s tanu  sp ra w - ją c y  się o odznakę może p rzys tą p ić  
ności f iz y c z n e j i u m ie ję tn o ś c i o b ro n  dowodną liczb ę  ra zy  do o rgan izow a  
n ych . m ożna zdobyć o d znakę : n ych  sp ra w d z ia n ó w  i  zaw odów ,
a j I I I *  — b rązow ą  (od 12 la t  życ ia ) P rz y  z a licza n iu  w ym o g ó w  na odpo-
b) I I 9 — sre b rn ą  (od 15 la t życ ia ) w ie d n i s top ień  o d znak i, u w zg lędn ia
c) I 9 — z ło tą  (od 19 la t życ ia ) s ię  w y n ik i uzyskane w  ok re s ie  n ie

d łuższym  n iż  12 m ies ięcy  — licząc
K ażdą z ty c h  od zn a k , w  zaieżnoś- od d a ty  p ie rw sze j, n a jw cze śn ie jsze j 

c i od  w y k a za n ia  się o k re ś lo n ym  p ró b y . U b ie g a ją cy  się o OSO obo- 
s topn iem  w ie d zy  sp e c ja lis tyczn e j, w ią za n i są za liczyć  nas tępu jące  p ró
m ożna nos ić  na po d k ła d ka ch :
— ż ó łte j — w  p rz y p a d k u  I I I 9 w iedzy,
— z ie lo n e j — w  p rz y p a d k u  I I 9 w ie ­

dzy.

Wkrótce ogólnopolskie zawody

Minikary na start
M IN IK A R O W Y  sezon W kracza w  d e cyd u ją cą  fazę. 24 w rześn ia  b r. 

w  S ta rachow icach  odbędą s ię  zaw ody ogó ln o p o lsk ie . Ja k  co ro k u . 
każdy  może w y p ró b o w a ć  sw o je  u m ie ję tn o ś c i k o n s tru k c y jn e  o raz 
zasm akow ać w a lk i na m in ik a ro w y m  to rze  W a ru n k i uczes tn ic tw a  w  
zawodach to :  pos iadan ie  w łasnego po jazdu  l w ie k  8—16 la t. W szyst­
k im  za in te resow anym  s ta rtem  w  im p re z ie  poda jem y, że zgłoszenia 
do zaw odów  p rz y jm u je  K om enda H u fca  Z H P . u l.  H a rcerska  4. 27-200 
S ta rachow ice , te ł, 75-23 lu b  65—80. T e rm in  zgłoszeń u p ływ a  9 w rześ­
n ia . W  zg łoszeniu n a le ży  podać d o k ła d n ą  godzinę  p rz y ja z d u  (oczy­
w iśc ie  w  przeddzień  rozpoczęcia zaw odów ), a ta k ż e 1 w ie k  zaw odn i­
ka ja k im  ś rodk iem  lo k o m o c ji i pod c z y ją  o p ie ką  p rzybędzie . O rg a ­
n iz a to r im p re z y  p ros i ró w n ie ż , a b y  m in ik a ro w c y  p rz y b y li do S ta ra ­
ch o w ic  w  d n iu  23 w rześnia, n a jle p ie j w  godzinach  p o p o łu d n io w ych  
a le  n ie  p ó źn ie j n iż  o godz. 20. K o sz ty  p rze ja zd u  ł  tra n s p o rtu  m in i-  
k a ró w  zostaną zw rócone tu ż  oo im p re z ie

by :

a) z o g ó ln e j sp raw nośc i fiz y c z n e j: 
b ieg  zygzak iem , skok  w  d a l. rz u t 
g ra n a te m  na od leg łość, sk rę to s k ło - 
n y . unoszenie c ia ła  do w y p ro s tu  
ra m io n , p ły w a n ie  s ty le m  d o w o ln y m  
(zam iast p ły w a n ia  m ożna w y b ra ć  
p o ko n yw a n ie  to ru  przeszkód):

b) u dz ia ł w  zaw odach sp o rto w o - 
o b ro n n ych . w  k tó ry c h  w y s tę p u ją  
e le m e n ty : b iegu  p rze ła jow ego , s tr  ze 
la n ia , rz u tu  g rana tem , spraw nośc i, 
sp e c ja lis tyczn e j (np  woda, łączność, 
m o to ro w a , m ode la rska , sam oobrony, 
sa n ita rn a , pożarn icza, og ó ln o w o jsko  
wa).

U b ie g a ją cy  się o  k o lo ro w a  Dod- 
k ła d k ę  ÓSÓ obow iązan i są ponadto  
za liczyć  sp raw dz ian  ze zna jom ości 
o g ó ln e j w ie d zy  w o js k o w e j, s p e c ja li­
s tyczn e j i  sam oobrony

Szczegółowe in fo rm a c je  d o t w y ­
m aganych n o rm  i zasad ich  za l cza- 
n la  z n a jd u ją  sic v  .R e g u la m in ie  
OSO”  d o s tępnym  w  K om endzie  
C ho rą g w i ZH P  i Zarządach L ig i 
O b ro n y  K ra ju .  W szelk ie  d ru k i n ie ­
zbędne do p row adzen ia  zdobyw an ia  
odznak w ra z  -  le g ity m a c ja m i i  od­
zn a ka m i sa do nabyc ia  w  Zarzą­
dach L ig i O b ro n y  K ra ju .


